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V. Sprawozdanie
Wydziału Związku polskich gimnast. Towarzystw sokolich

przedłożone Zjazdowi delegatów zwołanemu do Rzeszowa na dzień 5. czerw ca 1898*).

W  roku obejmującym niniejsze sprawozdanie 
należeli do W ydziału Zw iązku, wybrani ua V. Zjeź- 
dzie w Stanisławowie dnia 7. czerwca 1897 na okres 
trzyletni (1897—1899) p r e z e s  Tadeusz Romanowiez 
i I. z a s t ę p c a  p r e z e s a  Wawrzyniec Styczeń, w y­
brani na III. Zjeździe w Przemyślu dnia 30. czerwca 
1895 Da okres trzyletni (1895— 1897) w y d z i a ł o w i  
dd.: Xawery Fiszer, Józef Padewski, Leonard Tar­
nawski, Alojzy W allek, wybrany na Y. Zjeździe na 
jeden rok Teofil Nartowski i wybrany na IV. Zjeź­
dzie w Krakowie d. 29. czerwca 1896 na dwa lata 
(1896 — 1897) Władysław Turski, dalej wybrani na 
tym Zjeździe na okres trzyletni (1896 — 1898) Edmund 
Cenar, Kazimierz Czarnik, Antoni Durski, Leon Kro- 
bicki i Tadeusz Stanisz, a wreszcie wybrani na Y. 
Zjeździe na okres dwuletni (1897—'1898; W alenty 
Adamski i na okres trzyletni (1897—1899) Ernest 
Adam, Antoni Dziędzielewicz, Łucyan Lipiński, 
Ignacy Romanowski, Michał Ślosarski i Józef Wie- 
rzejski.

Podział czynności dokonany w drodze wyboru, 
względnie mianowania na pierwszem posiedzeniu W y­
działu (w Stanisławowie 7. czerwca 1897) pozostał 
bez zmiany do końca okresu sprawozdawczego. W  y- 
b r a n y m i  by li: II. z a s t ę p c ą  p r e z e s a  d. Czar­
nik , s e k r e t a r z e m  i zastępcą skarbnika d. Fiszer, 
za s t .  s e k r e t a r z a  d. Adam, s k a r b n i k i e m  d. 
Padewski, a d m i n i s t r a t o r e m  P r z e w .  g i m n a s t .  
i zast. gospodarza d. W allek , g o s p o d a r z e m  i zast. 
administr. d. Cenar; m i a n o w a n y m i :  n a c z e l n i ­
k i e m  związkowym d. Durski, I. z a s t .  n a c z e l n .  
d. Cenar, II. z a s t .  n a c z e l n .  d. Szczęsny Ruciński, 
n a c z e l n y m  r e d a k t o r e m  Przew. gimn. i I. c h o ­
r ą ż y m  d. Fiszer, II. c h o r ą ż y m  d. Krobicki.

W s k u t e k  stanowczej r e z y g n a c y i  u s t ę ­
p u j ą  obecnie dd .: prezes Tadeusz Romanowiez,
pierwszy zastępca jego Wawrzyniec Styczeń i drugi 
zastępca Kazimierz Czarnik; w s k u t e k  u p ł y w u  
c z a s u ,  na który byli wybrani: Xawery Fiszer,
Teofil Nartowski, Józef Padewski, Leonard Tarnaw­
ski, Władysław Turski, Alojzy Wallek.

Ustępują także w s k u t e k  u p ł y w u  c z a s u

*) W szystkie tow arzystw a zw iązkow e o trzym ały  dla sie­
bie i dla delegatów  stosow ną ilość egzem plarzy spraw ozdania 
obszerniejszego.

wybrani na V. Zjeździe c z ł o n k o w i e  k o m i s y i  
r e w i z y j n e j  d d .: Józef H ib l, Aleksander Małaczyń- 
s k i , Paulin Targoński.

W  powyższym składzie odbył W ydział cztery 
posiedzenia: 7. czerwca i 30. października 1897, 
13. lutego i 24. kwietnia 1898. Częste obrady komi­
syi miejscowej, do której składu należeli wszyscy wy­
działowi zamieszkali we Lwowie, przygotowywały 
sprawy należące do zakresu działania W ydziału.

Y. Zjazd delegatów przekazał mu kilka spraw 
do załatwienia i o n ic h , jak  zawsze dotychczas, win­
niśmy przedewszystkiem zdać sprawę.

W  sprawie o b c h o d u  m i c k i e w i c z o w s k i e ­
go ,  przypadającego w r. 1898, postanowił Zjazd de­
legatów, źe sokolstwo polskie ma wziąć w nim udział, 
jako w uroczystości ogólno-narodowej, a W ydział 
Związku ma wydać bliższe postanowienia. Otóż w po­
rozumieniu z Komisyą odczytową wybraną przez Ko­
m itet ogólny zawiązany we Lwowie celem uświetnie­
nia uroczystości mickiewiczowskiej godnym jej obcho- 
dym , zawiadomił W ydział wszystkie Towarzystwa 
sokole ogłoszeniem umieszczonem w Przewodniku 
gimn. (nr. 3. z r. 1898) i rozesłanem do towarzystw 
związkowych , o sposobie, w jaki sokolstwo w uroczy­
stości tej uczestniczyć ma.

W sprawie w y ł ą c z e n i a  T o w a r z y s t w a  
g i m n a s t .  S o k ó ł  w B r o d a c h  z o k r ę g u  t a r ­
n o p o l s k i e g o  a przydzielenia go do okręgu lwow­
skiego, nie mógł W ydział załatwić przychylnie od­
stąpionego mu wniosku d. Trojana, pomimo, źe od 
pośredniej stacyi kolejowej w K rasnem , przez którą 
z Brodów do Lwowa i do Tarnopola przejeżdżać 
trz e b a , dwa razy dalej do Tarnopola aniżeli do 
L w o w a , ponieważ bardziej decydującym jest ten 
wzgląd, że wszystkie okręgi powinnyby być wedle 
możności jednakie pod względem liczby członków 
towarzystw okręgow ych, a przez wyłączenie Towa­
rzystwa sokolego w Brodach z okręgu tarnopolskiego 
osłabiłoby się bardzo ten o k ręg , już i tak słaby 
w porównaniu z okręgiem lwowskim, tak co do li­
czby członków towarzystw okręgowych, jak  co do 
liczby druhów biorących udział w ćwiczeniach.

W niosek d. P op ie la , którym wezwano W ydział 
o zarządzenie, a b y  k a ż d y  o k r ę g  u r z ą d z i ł  co 
trzy lata w czasie feryi przynajmniej d w u t y g o -
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d n i o w y  k u r s  i n s t r u k c y j n y  dl a  nauczycieli, 
ew en tu a ln ie  d la  n a u c z y c ie le k , je s t  w zasadzie  rozsze­
rzen iem  i poparciem  p rzed tem  ju ż  pow ziętej uchw ały  
W y d z ia łu  co do k ilk o d n io w y ch  ku rsó w  okręgow ych, 
k tó ry c h  pożyteczność n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, a n a w e t 
zosta ła  ju ż  s tw ie rd zo n ą  (w ok ręgu  ta rn o w sk im  i lw ow ­
skim ). P o n iew aż  n a d to  sku tk iem  zbiegu  okoliczności 
n ie  m ożna by ło  doprow adzić  do tego , aby  w r. 1K 
u rząd z ić  zw iązkow y k u rs  w ak acy jn y , u ch w alił w y ­
dzia ł , zgodn ie  z pow yższym  w nioskiem  , w ezw ać 
w szystk ie  o k r ę g i , ab y  w  ty m że  roku  u rządz iły  dw u­
ty g o d n io w e  k u rsy  okręgow e i p rzyzna ł n a  te n  cel 
ry c z a łt  w  kw ocie  200  zł. do rozdzia łu  m iędzy  okręg i,
k tó re  ta k i  k u rs  u rządzą .

W n io sek  tego  sam ego d ru h a  w  spraw ie o g ł a ­
s z a n i a  od czasu do czasu n a g r ó d  k o n k u r s o ­
w y c h  z a  n a j l e p s z e  d z i e ł a  z d z i e d z i n y  g i ­
m n a s t y k i ,  je s t  zdan iem  W ydzia łu  bezprzedm io tow y 
w obec p od ję tego  przezeń  w y d aw n ic tw a  podręczników  
g im n a s ty c z n y c h , k tó re  ja k o  opracow ane p rzez facho­
w ych n auczyc ie li g im n a s ty k i czyn ią  zadość po trzeb ie  
n a  raz ie  na jp iln ie jsze j w g ran icach  szczupłych  lundu- 
szów, k tó ry m i Z w iązek  rozporządzać  może.

N areszcie  trz e c i w n iosek  teg o  sam ego d ru h a  
w sp raw ie  w y d a n i a  p o d r ę c z n i k ó w  do n a u k i  
g i m n a s t y k i  d l a  d z i e w c z ą t ,  je s t o ty le  za ­
ła tw io n y  po m yśli w nioskodaw cy , że nacze ln ik  zw iąz­
kow y d. D u rsk i opracow ał ju ż  część n ajw ażn ie jszą  
tj . o ćw iczen iach  d z iew cząt n a  p rz y rz ą d a c h ; po o p ra ­
cow aniu  re sz ty  w yjdzie  ca ły  podręczn ik  n ak ładem

a_ W n io sek  d. Jan ik o w sk ieg o , a b y  R adzie  szkolnej 
k ra jo w ej p rzed staw ić  po trzebę  w prow adzen ia  o b o ­
w i ą z k o w e j  n a u k i  g i m n a s t y k i  w s z k o ł a c h  
ż e ń s k i c h ,  n ie  m oże liczyć  n a  ry ch le  u rzeczy w ist­
n ien ie  , p o n ie w a ż , ja k  p rzekonał się  d ru g i zastępca  
prezesa  Z w iązku  d. C zarn ik  n a  k o n feren cy i odbytej 
z jed n y m  z in spek to rów  k ra jo w y c h , R ad a  szko lna  
u zn a je  w ażność obow iązkow ej n auk i g im n asty k i dziew ­
cząt i g o to w a  j ą  w p ro w a d z ić , a le  czy n i to  zaw isłem  
od w y k sz ta łcen ia  dostatecznej liczby  nauczycielek  
g im n asty k i. J e ż e lib y  rzeczyw iście  n ie  m iano  zrobić  
u stęp stw a  od te j zasady , to  fizyczne w ychow anie  n a ­
szej m łodzieży  żeńsk iej m usia łoby  należeć  do bardzo 
dalek iej p rzy sz ło śc i, bo w ładze szko lne n ie  uzy sk a ją  
ta k  p rędko  p raw d ziw ie  fachow o w y k sz ta łco n y ch  n au ­
czycielek  g im n a s ty k i , a k u rsa  n au czy c ie lsk ie , k tó re  
u rząd za  S okół lw ow sk i od dw óch  la t  m ają  z b y t m ało 
k a n d y d a te k , ab y  szkoły  żeńsk ie  m ogły  inaczej, jak  
ty lk o  w y ją tkow o , pom ieścić  n a  sw ym  e tac ie  n au czy ­
cie lk i g im n asty k i.

P rzek azan ą  W y d z ia ło w i do w y k o n an ia  uch w ałę  
o s ta tn ieg o  Z jazdu  p ow zię tą  n a  w n iosek  d. K ro b ick ieg o  
w  przedm iooie z m i a n y  §- 8.  s t a t u t u  w z o r o ­
w e g o  d la  to w arzy stw  so k o lich , a s treszcza jącą  się 
w t e m ,  że cz łonek  Soko ła  p rzesied la jący  się  n a  sta łe  
m ieszk an ie  do m ie jscow ośc i, w  k tó re j is tn ie je  tow a- 
rzy stw o  sokole, n ie  śm ie n a leżeć  n ad a l do daw nego 
to w a rz y s tw a , je że li się n ie  w pisze do is tn ie jącego  
w no w em  m iejscu  zam ieszk an ia , — uzn a ł W ydział 
ja k o  n ie w y k o n a ln ą , poniew aż w stąp ien ie  do pew nego 
to w arzy stw a  n ad a je  członkow i p raw o  n a leżen ia  do 
teg o  to w a rz y s tw a  ta k  długo, pokąd  dobrow oln ie 
z n iego  nie w y s tą p i, lu b  z pow odu za leg łych  w k ła ­
dek  n ie  zostan ie  w y k reślo n y , lub  też  w reszcie  z po­
w odu czynu  n iehonorow ego  albo  d z ia łan ia  n a  szkodę 
to w arzy stw a  n ie  będzie zeń w yk luczony , i poniew aż 
w aru n ek  zak reślony  w pow yższej uchw ale  uw łacza 
n ie ty lk o  sw obodnej w o li do tyczącego  d r u h a , lecz 
tak że  au to n o m ii g n iazd  sokolich  a w y ją tk o w e  w y­
p a d k i, k tó re  spow odow ały  pow yższy  w niosek ^  są  tego 
ro d z a ju , iż w y sta rcza  zasto sow ać odpow iednio  re g u ­

lam in  m u n durow y , ab y  członków  lekcew ażących  k a r ­
ność i d o b rą  sław ę soko lstw a w y k lu czy ć  z je g o  sze­
regów . W  n as tęp s tw ie  tak ieg o  z a p a try w an ia  m usi 
W y d z ia ł wystąjpić z w niosk iem  reasu m o w an ia  i u c l i j -  
len ia  pow yższej u ch w ały .

T en  sam  §. 8. s ta tu tu  w zorow ego n astręczy ł 
W y d zia ło w i Z w iązku  sposobność w za ła tw ien iu  in te r  
nelacvi S oko la  stan isław ow sk iego , do uch w alen ia  
T o g ło szen ia  (nr. 3. Frzrw. gimn. z r. 1898) decyzyi, 
co do stosow ania  p rzep isu  teg o  § - f u ; zap a try w an ie  to 
m a w  p ierw szym  rzędzie  n a  oku m ekrępow aną  m - 
ozem au tonom ię  poszczególnych gn iazd  zw iązkow ych.

U chw ały  zapadłej n a  w niosek  d. S tan isza  w s p ra ­
w ie zap row adzen ia  j e d n o l i t e j  r a c h u n k o w o ś c i  
i m a n i p n l a o y i  k a s o w e j ,  n ie  m ógł jeszcze W y ­
d z ia ł zrea lizow ać w sposób o dpow iadający  in ten cy o m  
o sta tn ieg o  Z jazdu  delegatów , a  to  g łów n ie  z pow odu 
n ieo trzy m an ia  w czasie w łaściw ym  zażąd an y ch  od 
k ilk u n astu  to w arzy s tw  fo rm u larzy  do tychczasow ych  
i w yn ik łe j z tąd  n iem ożności p rzed staw ien ia  uproszo­
nym  rzeczoznaw com  obrazu  te raźn ie jsze j ra c h u n k o ­
wości i kasow ości sokolej, p raw ie  w każdom  gm ezdzie  
odm iennej. Je d n a k ż e  konieczne p race  p rzygo tow aw cze 
postąp iły  ju ż  o ty le , że będzie m ożna w czasie  ju ż  
n iedalek im  u ło ży ć  i rozesłać  do w szystk ich  zw iązko­
w ych  to w arzy s tw  p o trzeb n e  w zory  i w skazów ki.

T y le  o u ch w ałach  p rzek azan y ch  W y d zia łow i 
Z w iązku  n a  V. Z jeżdzie delegatów .

N a Z jeździć  ty m  p rzy rzek ł W y d z ia ł , że o loży 
i w prow adzi je d n o lity , w szystk ie  T o w arzy stw a  sokole 
obow iązu jący  r e g u l a m i n  m u n d u r o w y  stosow nie 
do u ch w a ły  IV . Z jazdu  odby tego  w  K rak o w ie . W  do- 
tyczącem  sp raw o zd an iu  p rzedstaw iono  trudności, ktor< 
W y d z ia ł m usia ł pokonać  i m e to d ę , k tó re j trzy m a  
s ię , ab y  u cbw ala jąo  i w prow adza jąc  rzecz ta k  ważni 
i w szy stk ie  to w arzy stw a  żyw o o b ch o d zącą , uw zglę 
d n ić , ile  m ożności, życzen ia  to w arzy stw , k tó re  nade 
sła ły  zażąd an ą  od n ich  op in ię  i dać  im regularni), 
odpow iadający  po trzebom  i in teresom  sokolstw i 
W  sp raw ozdan iu  pow yższem  zaznaczy liśm y , że pro 
je k t  reg u lam in u  ro zp a try w a li i p o p raw ia li wydziałów 
zam ieszkali we L w o w ie , poczem  p ro jek t pop raw ion  
i u zu p e łn io n y  w m yśl ich u w ag  m iano  rozesłf 
w szystk im  w ydzia łow ym  do ocen ien ia . S ta ło  się, ja  
zapow iedziano . O trzym aw szy  od w szy stk ich  w ydzia ł 
w ych  u w ag i i p o p ra w k i, w zięto uzupe łn iony  w tf  
sposób p ro je k t pod o b rad y  kom isy i m iejscow ej, 
u chw ałę  je j rozesłano  znow u w szystk im  w ydzia łow y 
ja k o  w niosek  do W y d z ia łu , k tó ry  w reszcie n a  posi 
dzen iu  z 13. lu teg o  1898 uchw alił znany  ju ż  d ruho  
(nr. 3. Przew. g im n. z r. 1898) reg u lam in  m u n ­
durow y.

W y d z ia ł da lek im  je s t  od te g o , aby  uchw ało  
p rzezeń  re g u la m in  m undurow y  u w ażać  ja k o  o sta ti 
słowo, ow szem  n ie  w ą tp i, że z b ieg iem  czasu i w pr 
k ty czn em  zasto sow an iu  okaże się p o trzeb a  zm; 
i  u le p sz e ń , a to li z pow yższego p rzed s taw ien ia  v 
n ika , że W y d z ia ł tra k to w a ł re g u la m in  m unduro  
z w ie lk ą  s ta ran n o śc ią  i p rz e z o rn o śc ią , a  to w arzy st 
i d ruhow ie, k tó ry ch  te n  reg u lam in  obow iązuje, p r 
zn a ją  n iezaw odnie , że znow u je d e n  bardzo wa: 
szczegół naszej o rg an izacy i zo sta ł un o rm o w an y  ' 
d łu g  najlepszej w iedzy  i w oli.

U ch w ala jąc  o sta teczu ie  pow yższy  reg u lam in  
zostaw ił W yd zia ł do decyzyi Z j a z d u  delega tów  1 
sze postanow ien ie  co do „u roczystośc i, k tó re  e  

ogólne narodow e zn aczen ie“ (§. 5. ust. 2. lit. b 
u czy n ił to  m iędzy  in n y m i tak że  z teg o  pow odu 
w spraw ie ta k  w ażnej pożądaną j e s t  decyzya ca 
sokolstw a, ab y  w d an y m  razie  n a  coraz częstsze, z 
św iadom ości lu b  n a w e t ze złej w o li w y n ik a jące
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cieczki przeciw sokolstw u odpowiedzieć wyrażnem  
postanow ieniem  — najwyższej jego władzy.

Przedstaw iw szy stan  spraw przekazanych W y­
działowi do za ła tw ien ia , w iuniśm y nadm ienić przed 
przystąpieniem  do sprawozdania o innyoh czynnościach 
W y d z ia łu , że tenże uchw alił zebrać w jedną całość 
w szystkie regulam iny dotąd ja ż  uchw alone, jako  też 
w toku ułożenia będące (jak regulam in Zlotów związ- i 
kowych i okręgow ych i t. p.), czem uczyni się zadość 
rzeczywistej potrzebie i wygodzie to w arzy s tw  i 
druhów .

Do spraw  rzeczywiście załatw ionych a dobro 
ogółu sokolstw a na celu m ających , zaliczamy' prze­
de wszystkiem urządzenie z w i ą z k o w e g o  k u r s u  
n a u c z y c i e l s k i e g o  we Lwowie w czasie od 17. 
lipca do 25. sierpnia 1897. Zgłosiło się na  ten  kurs 
i przyjętych zostało 23 druhów, lecz uczęszczało tylko ! 
20. a ukończyło ze skutkiem  pom yślnym  14, k tórych  j 
uznano jako  uzdolnionych do sam oistnego kierow ni­
ctw a ćwiczeń gim nastycznych w tow arzystw ach so­
kolich. (Bliższe szczegóły na str. 95 i 104 Przeto, 
gimn. z r. 1897). P raw ie wszyscy, którym  przyznano 
to uzdolnienie, gdyż z w yjątkiem  dd. Lew ickiego, 
Obrębskiego i Janikow skiego, poddali się z dobrym  , 
wynikiem  przed c. k. kom isyą egzam inowi państw o­
wemu na nauczycieli g im nastyki w szkołach średnich 
i sem inaryacli nauczycielskich. Oprócz nich uzyskali 
paten ty  na tak ich  nauczycieli dd. K orneli Jaw orski, 
Ferdynand  Szczurkiewicz i A ntoni Troszkiewicz ze 
L w ow a, S tanisław  Kowal z Ł ań c u ta , A ntoni Pabi- 
ja n  z Rzeszowa i Jó ze f M azur ze Stanisław ow a. Zna­
czy to , że w ciągu jednego roku  przybyło nam  17 
nauczycieli g im nastyk i z paten tam i rząd o w y m i, a 
m iędzy nim i 13 tak ic h , k tórzy  odbyli o s ta tn i, wzglę­
dnie naw et daw niejszy, kurs zw iązkowy i 3 sam o­
istnych kierow ników ćwiczeń gim nastycznych w to ­
w arzystw ach sokolich. W ynik  ten  uw ażam y jako  n a­
der korzystny dla sokolstw a, a zarazem  pozwalamy 
sobie zauw ażyć, że urządzanie kursów nauczycielskich 
przedstaw ia się w skutkach jako  jed n a  z najis to tn ie j­
szych i najrealniejszych czynności Związku , a zara­
zem jako  najw ym ow niejszy dowód potrzeby jego 
istn ien ia  i koniecznośoi jego  popierania przez tow a­
rzystw a sokole, jako  najbliżej interesow ane co do 
kw esty i racyonalnego prow adzenia ćwiczeń g im na­
stycznych , a zatem  um iejętnego w ychow ania fizycz­
nego, k tóre je s t  głów nem  tow arzystw  sokolich za­
daniem . ..

K oszt urządzenia powyższego kursu wynosił 
293 zł. 28 ct. Salę do wykładów teoretycznych i do 
ćwiczeń praktycznych tudzież używ anie przyrządów 
odstąpiło nam  tow arzystw o gim nastyczne Sokół we 
Lw ow ie zupełnie bezinteresow nie.

Dalszą ważną czynnością W ydziału  było p r z e ­
p r o w a d z e n i e  l u s t r a c y i  z w i ą z k o w y c h  i d o ­
p i l n o w a n i e  p r z e p r o w a d z e n i a  o k r ę g o w y c h .

Pierw sze lustracye przez delegatów  Zw iązku od­
były  się w W adowicach i w Stanisław ow ie z powodu 
odbytych następnie w tych  gniazdach Zlotów okręgu 
L i VII. Pierw sze też lustracye okręgowe odbyły się 
z tego samego powodu w gniazdach należących do 
ty ch  obydw u okręgów.

N astępnie odbyto lustracye związkowe w gniaz­
dach cen tralnych  okręgu rzeszowskiego i tarnopol­
skiego. Pozostała jeszcze do przeprow adzenia lustra- 
cya w Przem yślu  i w Nowym  S ączu, gdzie nie mo­
żna ich było dotąd przeprowadzić z powodów lokal­
nych. L ustracyę okręgową odbyto w gniazdach nale­
żących -do okręgu tarnopolskiego i nowosandeckiego. 
W szędzie n ieste ty  stw ierdzono słaby n a  ogół ruch 
ćw iczebny i b rak  fachowych sił nauczycielskich.

To było też głów nym  powodem , że ty lko dw a 
o k rę g i, krakow ski i stan isław ow ski, urządzić m ogły 
o b o w i ą z k o w e  z l o t y  o k r ę g o w e ,  których opisy 
umieszczone są w Przew clniku gimnastycznym.

W krótce po tych zlotach miał odbyć się zlot 
okręgowy w T arnopolu , do którego poczyniono już  
przygotow ania. Atoli W ydział Związku zbadawszy, 
że ten zlot nie rokuje pod względem ćw iczebnym  ani 
ilościowo ani jakościowo takiego powodzenia, jak ie  
zloty okręgowe mieć powinny, polecił W ydziałow i 
okręgu tarnopolskiego, aby odłożył swój zlot na rok 

: 1898 i dołożył s ta ra ń , iżby tem u zlotowi zapewnić 
odpowiedniejsze powodzenie pod względem pow yż­
szym. N iestety i w tym  roku nie mógł okręg ta rn o ­
polski odważyć się na urządzenie z lo tu , lecz zapo­
w iedział go już  na r. 1899.

Równocześnie z tegorocznym  Zjazdem delegatów  
miał odbyć się w Rzeszowie zlot okręgu trzeciego. 
Ju ż  po przygotow aniach m usiano odstąpić od zam iaru 
powziętego, głów nie z uwagi na słaby ruch ówi- 

| czebny w tym  okręgu. Jed y n ie  z tego powodu po- 
: stanowiono Zjazd tegoroczny, zapowiedziany na dzień 

29. i 30. m aja b. r. odbyć w dniu 5. czerwca b. r.
W  pierw szych dniach lipca odbędzie się w S try ju  

zlo t okręgu lwowskiego.
Inne okręgi obliczywszy się widocznie ze siłami 

I sw ojem i, nie m yślą o urządzeniu zlotu obowiązko­
w ego; ale też nie uczyniły  dotąd zadość drugiem u 
obowiązkowi — uspraw iedliw ienia niemożności u rzą­
dzenia zlotu. . . .  • •

Sm utno tedy przedstaw ia się obraz najw ażniej­
szej działalności tow arzystw  sokolich. W ydział Związku 
uw ażałby się szczęśliwym , gdyby powiodło m u się 
w płynąć n a p o m y ś ln ą  zm ianę ty ch  pożałow ania go­
dnych stosunków, atoli najlepsze jego chęci rozbijają 
się o brak środków właściwych i szczerego współdzia­
łan ia  W ydziałów  tow arzystw  związkowych.

Nie mogąc doczekać się od ty c h , k tóre wezwał, 
W ydziałów , dokładnych d a t o nauce g im nastyki 
w szkołach średnich istniejących w siedzibie dotyczą­
cych gniazd sokolich, nie mógł wnieść uchw alonego 
m e m o r y a ł u  d o  w ł a d z  s z k o l n y c h  w s p r a ­
w i e  f i z y c z n e g o  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y .  
Takie b ierne zachow anie się W ydziałów  tow arzystw  
sokolich wobec wezwań i zarządzeń W ydziału Związku 
sprzeciw ia się w yraźnej uchw ale ostatniego Zjazdu 

I i paraliżuje praw idłow ą i o dobro sokolstw a dbałą 
I działalność najwyższej jego  organizacyl, a naw et 

uniem ożliw ia przedstawienie, choćby ty lko  w dorocz- 
nem spraw ozdaniu, niezaw odnie ciekawej i pouczają­
cej s ta ty styk i sokolej! W ystarcza  przytoczyć, że 
wbrew w yraźnem u i przy każdej sposobności przy­
pom inanem u obowiązkowi nadsełają tow arzystw a 
roczne swe spraw ozdania ty lko  w yjątkow o, a za 10k 
1897 nadesłano je  dotychczas jedyn ie z Gródka, J a ro ­
sław ia, Jaw o rzn a , Jo rd an o w a, K am ionki, K ra ­
kow a, ze Lwowa I., z M yślenic, S anoka, Sm atyna, 
Sokala, S try ja , T arnow a, W adow ic i Załoziec, czyli 
razem tylko 15 sprawozdań na 76 tow arzystw  należą­
cych do Zw iązku! Jakże wobec tego myśleć o tem, 
aby Z w iązek, jak  być powinno, w iedział dokładnie, 
co i ja k  dzieje się w tow arzystw ach, jak ie  są ich 
niedostatki i b r a k i , jak ie  strony dodatnie, w jak i 
sposób jednym  zapobiec, drugie podtrzym ać i rozw i­
nąć? J a k  będzie m ożna urzeczyw istnić piękny zam iar 
związkowego G rona nauczycielskiego wprow adzenia 
s t a t y s t y k i  f a c h o w e j  w gniazdach sokolich , a 
zatem  w dalszej konsekwencyi staty styk i związkowej, 
k tóra dla tak  ważnej sprawy, jak ą  jest ruch ćwicze­
bny, bardzo doniosłe m ogłaby mieć znaczenie?

D alszy ciąg w ydaw nictw a p o d r ę c z n i k ó w  
g i m n a s t y c z n y c h ,  popartego snbwencyą po 100 zł.
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przyznaną przez "Wysoki Sejm krajowy i gal. Kasę
oszczędności we Lwowie, którym składamy niniejszem 
podziękowanie, przedstawia się wcale korzystnie. Mia­
nowicie wydrukowane już są d. Ant. Durskiego „po­
ręcze", d. Edm. Cenara „drążek", d. Dr. Teofila Ty- 
szeckiego „kółka", dd. Ant. i Jana  Durskich „ćwicze­
nia wolne". Dalsze podręczniki częścią już całkiem 
gotowe, częścią będące w toku opracowania, będą 
wydane w miarę funduszów potrzebnych, które 
w znacznej części powinnyby wpłynąć od towarzystw 
i druhów jako ceua kupna podręczników już wy­
danych.

P r z e w o d n i k  g i m n a s t y c z n y ,  który wycho­
dzi już rok ośmnasty, a organem Związku jest już 
rok szósty, m iał, jak  w latach poprzednich, tego sa­
mego redaktora odpowiedzialnego — d. Antoniego 
Durskiego, redaktora naczelnego — d. Fiszera i admi­
nistratora — d. W alleka. Tak samo, jak w r. 18v)6 
wynosił nakład jego (12 numerów, objętości 18 ark. 
druku) 8.500 egzem, każdego numeru. Towarzystwa 
związkowe (z wyjątkiem Brzeska, Miknliniec, Nowego 
Targu, Kadym na, Tarnobrzega i Zbaraża, które 
wcale nie podały, pomimo upomnień, liczby swych 
członków z początkiem r. 1897) odbierały miesięcznie 
po 7.701 egz. (o 201 mniej niż w r. 1896), prenume- 
ratorowie: towarzystwa niezwiązkowe —, 31 towa­
rzystw wielkopolskich 293 egzem, po cenie przewa­
żnie zniżonej na 1 markę za rocznik, towarzystwa 
sokole czeskie 3 egzem., instytucye i t. p. 13 egzem., 
a bezpłatnie wysełano 42 egz., razem 8.049 egzem. 
Prenum erata przyniosła 244 zł. 16 ct. (mniej o 146 zł. 
62 ct. niż w r. 1896), sprzedaż wydawnictw 125 zł. 
78 ct. (mniej o 93 zł. 12 c t.) ; razem 369 zł. 94 ct. 
(mniej o 239 zł. 74 ct.). — Na wydatki adm inistra­
cyjne (druk i t. p.) wypłaoono 1.946 zł. 93 c t . , na 
administracyę 458 zł. 60 ct. W ydatki redakcyi wyno­
siły 60 zł.

Uważamy tu  za miły obowiązek podziękować 
uprzejmie całemu dziennikarstwu polskiem u, że cele 
nasze popierało i przesełane mu ogłoszenia chętnie 
i bezinteresownie umieszczało. W ydarzyło się wpraw­
dzie, że tak o sokolstwie jak  o Związku pojawiły 
się wzmianki pomawiające nas o zaniedbywanie wy- 
sełania reprezentacyi na obchody narodowe, lecz stało 
się to zapewne skutkiem niedostatecznej znajomości 
organizacyi związkowej i wyrażamy nadzieję, że od­
nośne wyjaśnienie sprawcy umieszczone w nrze 10. 
organu naszego będzie w przyszłości właściwym 
punktem wyjścia dla ocenienia zachowania się Związku 
i towarzystw do niego należących.

Z resz tą , o czem już wyżej wspomnieliśmy, dla 
zapobieżenia niewłaściwemu traktowaniu udziału so­
kolstwa w uroczystościach narodowych, przedkładamy 
Zjazdowi w nioski, których przyjęcie jest tern bardziej 
pożądane, że organizacya nasza nie dość dobrze znana 
szerszemu ogółowi wymaga, aby wola całego sokol­
stwa orzekła, czego w danym razie trzymać się należy.

Starając się zawsze o utrzymanie powagi sokol­
stwa byliśmy zniewoleni przypomnieć wszystkim to­
warzystwom i druhom, że jedynym  i wyłącznym 
s t r o j e m  u r o c z y s t y m  w p o c h o d z i e ,  dla każ­
dego Sokoła, bez względu, do jakiego oddziału ćwi­
czebnego należy jest przepisany mundur sokoli, a 
takie ubrania, jak  wioślarzy, kolarzy, szermierzy 
i t. p. są tak  samo ubiorem ćwiczebnym , jak ubiór 
gimnastyków i zarówno, jak  ten ostatni ubiór, nie 
mog4 by° użyte w pochodzie uroczystym.

Częścią składową stroju uroczystego sa także 
wprowadzone przez W ydział Związku p ł a s z c z e  
s o k o l e  dotychczas w użyciu będące. Doświadczenie 
wykazało, że płaszcze te sprawili sobie tylko niektó­
rzy  druhowie um undurow ani, skutkiem czego większa

część druhów musi wstrzymywać się od udziału w pu­
blicznych występach, jeżeli te wypadną w porze, 
w której bez wierzchnego — oczywiście tylko jedno­
litego — okrycia wystąpić nie można. Przyczyną tak 
małej popularności dotychczasowych płaszczów jest 
to, że są za drogie, a krój dozwala użycia ich tylko 
w tej porze, dla której zostały sprawione, co oczy­
wiście musi zwiększać wydatek z powodu konieczno­
ści sprawiania płaszczów letnich i zimowych. Wobec 
tego W ydział Związku pragnąc uprzystępnić wszyst­
kim druhom umundurowauym nabycie okrycia wierzch­
nego, musiał oglądnąć się za czemś o wiele tańszem 
i praktyczniejszem , aniżeli dotychczasowe płaszcze 
i korzystając z doświadczenia niewątpliwie praktycz­
nych Sokołów czeskich , postanowił w miejsce dotych­
czasowych płaszczów wprowadzić z dniem 1. paź­
dziernika 1898 płaszcze hawelokowo barwy ciemno­
szarej z podwójnym dragonem i t. zw. kontrafałdom 
a zarazem zadecydował, że sukno na te płaszcze ma 
być brane wyłącznie od firm krajowych. Powziąwszy 
tę uchwalę dano zrobić jeden płaszcz haw’elokowy na 
próbę, a kiedy przekonano się , że podwójny dragon 
i kontrafałd nie odpowiada krojowi haweloka, posta­
nowiono przyjąć bez zmiany krój i formę haweloków 
czeskich.

Na wiadomość o tej uchwale uznało Towarzy­
stwo gimnastyczne Sokół w Sanoku za właściwe, 
zgłosić w d. 9. kwietnia b. r. do 1. zw. 1.119 nastę­
pujące wnioski na Zjazd delegatów:

a) Zjazd delegatów uznaje uchwałę W ydziału 
Związku powziętą d 13. lutego 1898, a dotyczącą 
zmiany płaszczy sokolich, za zbyt uciążliwą dla 
wszystkich towarzystw sokolich i  uchyla ją ;

b) Zjazd delegatów poleca Wydziałowi Związku, 
aby w żadnym wypadku ważnej, ale nie nagłej 
sprawy ogółu sokolstwa dotyczącej, nie podejmywał 
uchwał bez poprzedniego zasięgnięcia opinii to­
warzystw.

Wniosków tych nie może Wydział Związku za­
lecić do przyjęcia i uchwalenia; co do wniosku pod 
a) nie ma wątpliwości, że W ydział, który wprowa­
dził płaszcze dotychczas obowiązujące, ma prawo, 
przekonawszy się, że nie odpowiadają celowi, wpro­
wadzić w ich miejsce inne płaszcze praktyczniejsze, 
a uzasadnienie wniosku Sokoła sanockiego, jakoby 
zmiana płaszczy była zbyt uciążliwa dla wszystkich 
towarzystw, nie może być deoydującem wobec tego, 
że jak  już wykazano, tylko bardzo nieznaczna część 
druhów umundurowanych posiada płaszcze dotych­
czasowe po największej części już zużyte; co do 
wniosku pod b) musi W ydział zauwaiyrć , że przyję­
cie jego równałoby się zupełnemu ubezwładnieniu 
czynności W ydziału , ponieważ wszystkie jego uchwały 
dotyczą spraw obchodzących ogół sokolstwa, a ko­
nieczność poprzedniego zasięgania opinii wszystkich 
towarzystw odwlekałaby w nieskończoność załatw ie­
nie spraw żywotnych i ważnych, zwłaszcza wobec 
tylokrotnie stwierdzonej bierności większej części to­
warzystw odnośnie do wezwań W ydziału Związku.

Największą u r o c z y s t o ś c i ą  n a r o d o w ą ,  
w której brał udział i przemawiał umyślnie wy­
słany delegat Związku, zastępca sekretarza d. Adam, 
było z ł o ż e n i e  s e r c a  n a c z e l n i k a  K o ś c i u ­
s z k i  w dniu 11. sierpnia 1897 r. w jednej 
z baszt zamku rapperswylskiego przemienionej 
w mauzoleum. Jako trw ałą pamiątkę udziału so­
kolstwa polskiego w tej rzewnej i podniosłej uroczy­
stości , przechowuje Zarząd Muzeum narodowego 
w Eappersw ylu, wystosowane pod jego adresem pi­
smo W ydziału Związku (st.r. 102 Przeto. <jimn. z roku 
1897).
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N a uroczystym  obchodzie s e t n e j  r o c z n i o y  
l e g i o n ó w  p o l s k i c h  i tw órcy ich H enryka D ą­
browskiego reprezentow ał sokolstwo z wiedzą i wolą 
W ydziału Związku, pierwszy okręg sokoli.

Tem u samemu okręgowi zlecono reprezentacyą 
sokolstwa na p o g r z e b i e  ś p. A d a m a  A s n y k a ,  
k tórem u zawdzięczamy przepiękną odezwę: „Do lotu 
bracia Sokoły! rozwińcie skrzydlate h u fc e !“ umiesz­
czoną w książce „Zlot sokoli r. 181*2“.

N a  p o g r z e b i e  tw órcy nieśm iertelnego Cho­
rału, ś. p. K o r n e  l e g o  U j e j s k i e g o ,  był delega­
tem  w ydziałow y d. K robicki i najbliższe  ̂ miejsca 
śm ierci Tow arzystw o gim nast. Sokół w Kamionce 
z prezesem d. Szawłowskim na czele.

Na zlocie w Stanisławow ie był obecnym W y­
dział i delegaci Z w iązku, na zlocie w W adowicach 
by ła  reprezentacya W ydziału i naucz G rona zw iąz­
kowego, na uroczystości poświęcenia sztandaru So­
koła bocheńskiego reprezentow ał W ydział d. Adamski.

W  poprzedniem  sprawozdaniu w ykazaliśm y ogó­
łem 73 tow arzystw  związkowych. W ciągu roku 
sprawozdawczego przyjęliśm y do Związku 2 nowe 
tow arzystw a w R udkach i w Tuchow ie, które zgło­
siły  swe przystąpienie przed ostatniem  posiedzeniem 
W y d z ia łu , a jako  przyjęte uw ażam y Tow arzystw o 
sokole w Horodence, które dopełniając wszystkich 
w arunków  zgłosiło przystąpienie dopiero po ostatniem  
posiedzeniu W ydziału Związku.

W obec tego według podziału na  okręgi należy 
obecnie do Związku 76 tow arzystw  sokolioh, a to : 

w o k r ę g u  L :  B ochnia, Chrzanów, Jaw orzno, 
J e le ń , Jordanów , K r a k ó w ,  Myślenice, Nowy T arg , 
Oświęcim, Podgórze, Skawina, W adowice, W ieliczka, 
Ż y w iec , razem  14 tow arzystw ; _

w o k r ę g u  I I . :  Brzesko, D ąbrow a, Dębica, P il­
zno, T a r n ó w ,  Tuchów, W ojnicz, razem 7 tow a­
rzystw ;

w o k r ę g u  ITT.: Jasło , K rosno, Ł ań c u t, P rze­
w orsk , Ropczyce, R z e s z ó w ,  Tarnobrzeg, Tyczyn, 
razem  8 tow arzystw ;

w o k r ę g u  IV .: Brzozów, Jarosław , Jaw orow , 
M ościska, P r z e m y ś l ,  Radym no, Sambor, Sanok, 
Z agórz, razem 9 tow arzystw ;

w o k r ę g u  V .: B obrka, Chodorów, Grodek, 
K a m io n k a , L w ó w  L ,  Lwów II., R o h a ty n , Rudki, 
S o k a l, S try j, Żółkiew, razem  11 to w arzy stw ;

w o k r ę g u  V I.: Brody, Brzeżany, M ikulińce, 
T a r n o p o l ,  T rem bow la, Załoźce, Z baraż, Złoczów, 
razem  8 towarzystw  ; _

w o k r ę g u  V II.: Borszczów, Buczacz, B ur­
sz ty n , Czerniowce, Czortków, D ela tyn , D olina, Ho- 
rodenka. K ałusz, K ołom yja, Kopyczyńce, Sniatyn, 
S t a n i s ł a w ó w ,  Zaleszczyki, razem 14 tow arzystw ;

w o k r ę g u  V III.: Gorlice, G rybów , Lim anowa, 
N o w y  S ą c z ,  S tary  Sącz, razem  5 towarzystw .

Tu byłoby pożądanem podać liczbę wszystkich 
druhów  i biorących udział w ćw iczeniach, lecz — 
z powodów wyżej przytoczonych — rzecz to w prost 
niemożliwa. Musimy ow sz'm  z bólem zazuaczyó, że 
n iektóre z wyliczonych tow arzystw  nie dają o sobie 
najm niejszej wiadomości i prawdopodobnie pogrążone 
są — mówiąc u tartym  wyrazem  — w le targu ; nie 
brak jednakże i tak ich , co wypierają się swego istn ie­
n ia , a mimo to zaznaczają swój by t na  zewnątrz. 
Dotyczące W ydziały  okręgowe otrzym ały już polece­
nie zbadania sprawy zaniku tow arzystw  należących 
do ich okręgu i przedłożenia swych wniosków, lecz 
nie dały dotychczas odpowiedzi. Nie możemy tu  po­
m inąć m ilczeniem , że n iektóre z tych  tow arzystw  
już w chw ili powstania nie m iały w arunków  dalszego 
istn ien ia i rozwoju. Aby zapobiec w przyszłości pow­
staw aniu  tak ich  jednodniow ych tow arzystw , których

„Przewodnik gimn.“ nr. 6.—1898.

I apatya i zanik w krótkim  czasie po pełnem nadziei 
! i zapału zawiązaniu się szkodzi w wysokim stopniu 

sokolstw u, przychyliliśm y się do wniosku W ydziału  
V II okręgu i wezwaliśm y wszystkie W ydziały  okrę­
gowe, aby czuwały nad warunkam i rozwoju gniazd 
nowopowstających w ich o k ręg ach , szczególnie zaś 
aby, o ile to możliwe, zapobiegały pow stawaniu no­
wych tow arzystw  ta m , gdzie one nie m ają ra- 
cyi bytu.

O inform acye co do założenia tow arzystw  soko­
lich udaw ano się do nas prócz z Tuchow a i Horo- 
denki, gdzie potem rzeczywiście tow arzystw a sokole 
powstały, także z K alw ary i, K rynicy, Muszyny, Ra- 
dziechow a, Rozwadowa i Schodnioy.

We w szystkich wyżej przedstaw ionych spraw ach, 
o ile w kraczały w stronę gim nastyczną naszej dzia­
ła ln o śc i, zasięgaliśm y opinii i pomocy z w i ą z k o ­
w e g o  G r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  do którego 
na wniosek naczelnictw a (dd. Durski, Cenar i K uciń­
ski) powołani zostali dd .: S tanisław  D ubelski, W ła ­
dysław Jan ik o w sk i, Rom uald K w iatkow ski, Andrzej 
L angier, W incenty  R aynoch,, Dr. S tanisław  R ow iń­
sk i, K arol S tary , W ładysław  Sw iątkiew icz, Stanisław  
S zy ty lińsk i, Kazim ierz U siekniew icz, A lojzy W allek, 
Ja n  W aszkiewicz.

Tak samo, jak  W y d zia ł, m iało i Grono komi- 
syę m iejscową, do której należeli członkowie jego
zam ieszkali we Lw ow ie.

W powyższym składzie odbyło ono dotychczas 
tylko jedno posiedzenie, 2. lutego b. r . , a równocześ­
nie z dzisiejszym  Zjazdem m a odbyć d rug ie: sekre­
tarzem  w ybrało d. W alleka, zastępcą d. K w iatkow ­
skiego. Załatw iło sprawę zlotu III. i V. okręgu 
(w S tryju) uchw alając zasadę, że na każdym  zlocie 
m ają odbywać się z a w o d y ,  a przed okręgowym  po­
chodem uroozystym  p r ó b y  m u s z t r y  c a ł e g o  
o k r ę g u .  Dalej zajmowało się wnioskam i co do 
k u r s u  w a k a c y j n e g o  i wprow adzenia koniecznych 
w nim  ulepszeń, co do r e g u l a m i n u  d l a  z l o t ó w  
i innych brakujących dotąd regulam inów  i z m i a n y  
r e g u l a m i n u  p o c h o d o w e g o ,  co do w p r o w a ­
d z e n i a  s t a t y s t y k i  f a c h o w e j  i o b e s ł a n i a  
w y s t a w y  w P a r y ż u  w r. 1900. W  s p r a w i e  
b o i s k a  z l o t o w e g o  na r. 1902 orzekło Grono na 
podstawie naocznego obejrzenia, że tak położenie jak  
przestrzeń jego zupełnie w arunkom  odpowiada z za­
strzeżeniem  ukończenia potrzebnych robót p lan tacy j­
nych , i że w ypłata subwencyi na to boisko w pięciu 
rocznych ratach po 600 zł — zgodnie z uchw ałą po­
przedniego Zjazdu delegatów  — jest zupełnie uzasa­
dnioną. W  załatw ieniu tego wniosku uczynił W ydział 
w ypłatę tej subwencyi Sokołowi lwowskiemu zawisłą 
od umowy co do w j'kończenia i użytkow ania boiska 
zawrzeć się mającej. Zarazem uchw alił W ydział przed­
stawić Zjazdowi delegatów  wniosek co do przygotow y­
wania funduszów potrzebnych na opędzenie kosztów 
udziału w powszechnym zlocie 1902.

Oto obraz działalności naszej w r  1897,98.^ Mo 
je s t ona w ielką i w ydatną w stosunku do zadań za­
kreślonych Z w iązkow i, atoli na  uspraw iedliw ienie 
swoje przytacza W ydzia ł, że uniem ożliw iały mu tę  
działalność W ydziały  tow arzystw  związkowych , gdyż 
spotykał się z ich strony  z biernem  zachowaniem  się 
wobec łatw o dających się w ykonać żądań o inform a­
cye i w yjaśnienia potrzebne do zainicyowania. spraw 
w ażn y ch , a wkładki związkowe, pomimo ustaw icznych 
upom inań, w pływ ały tak  niedostatecznie i n ieregular­
nie najczęściej z powodów, k tó re nie świadczą dobrze 
ani o wewnętrznej gospodarce tow arzystw , ani o zro­
zum ieniu ich obowiązków odnośnie do tak  pięknej 
i ważnej insty tucy i sokolej, jak ą  je s t Z w iązek, że 
była p o ra , w której budziły  się bardzo poważne obawy



zaprzepaszczenia tego, co zaledwie przed kilku laty 
z takim zapałem i z taką ofiarnością stworzono. Ewen­
tualność ta byłaby tak ubolewania godną i upokarza­
jącą dla sokolstwa polskiego, które dawniej składało 
tyle dowodów źywotnośoi i świadomości swych za­
dań , że wolno nam wyrazić nadzieję, iż po tym 
chwilowym stanie uśpienia nastąpi na całej linii po 
wrót do stosunków prawidłowych, a wtedy i Wydział 
Związku będzie mógł przystąpić do pracy wydatniej­
szej, do czego ani jemu ani jego członkom poszcze­
gólnym nie brak chęci jak najlepszych.

Co do wpływania i zaległości wkładek daje wy­
czerpujący obraz sprawozdanie skarbnika; uważamy 
jednak za właściwe zwrócić uwagę na to, że po ko­
niec r. 1897 zalegało za r. 1896 1.301 członków z łą­
czną kwotą 647 z ł., a za r. 1897 bardzo wielu, bo 
4.904 członków z łączną kwotą 1.981 zł 32 ot. i do­
piero w maju w ostatniej chwili, zmniejszyła się 
pierwsza zaległość za 232 członków na 116 zł., druga 
zaś za 1.242 członków na 621 zł. Na mocy udzielo­
nego nam upoważnienia co do zniżania wkładek i od­
pisywania zaległości, odpisaliśmy część wkładek za 
r. 1896 i 1897 wskutek sprostowania liczby członków 
Sokołowi oświęcimskiemu a resztę zniżyliśmy z 50 
na 36 c t., dalej zniżyliśmy wkładki za r. 1897 Soko­
łowi chrzanowskiemu na 25 c t., limanowskiemu i rop- 
czyckiemti na 36 c t., śniatyńskiemu na 35 ct. a za r. 
1898 jordanowskiemu na 35 ot. Sokołowi zbaraskiemu 
odpisaliśmy wkładki zaległe po koniec czerwca 1897, 
a grybowskiemu wkładki za 22 członków wykazanych 
mylnie na r. 1897.

Sprawozdanie niniejsze podajemy do wiadomości 
wszystkich druhów i przedkładamy Zjazdowi delega­
tów do przyjęcia następujących wniosków W ydziału:

1- przyjmuje się rezygnacyą prezesa i I go zast. 
prezesa tudzież wydziałowego (Ii-go zast. prezesa) d. 
Czarnika i dokonuje wyboru: prezesa i I-go zast. pre­
zesa na 2 lata, jednego wydziałowego na 1 rok,
6 wydziałowych na 3 la ta , a ewentualnie także 
dwóch względnie jednego wydziałowego na czas od­
powiedni w razie wybrania którego z nieustępujących 
wydziałowych prezesem, wzgl. I-szym zast.. prezesa, 
tudzież 3 członków' komisyi rewizj'jnej na 1 rok ;

2. reasumuje się uchwałę co do uznpełuieuia 
§. 8. stat. wzorowego;

3. w uzupełnieniu i bliższem określeniu § 5. 
regulaminu mundurowego uchwalonego przez Wydział 
przyjmuje się co do obchodów narodowych wniosek 
tegoż Wydziału (p. str. 54 Przew. gimn. z r. 1S98);

4. przechodzi się do porządku dziennego nad 
wnioskami Sokoła sanockiego co do uchwały Wy­
działu Związku w sprawie zmiany płaszczów sokolich 
i co do zasięgania opinii Wydziałów towarzystw 
związkowych przed załatwieniem spraw ważnych ob­
chodzących ogół sokolstwa;

5. wzywa się towarzystwa związkowe, aby przy­
gotowywały fundusze potrzebne na opędzenie kosztów 
udziału w powszechnym zlocie sokolim, zapowiedzia­
nym na r. 1902 we Lwowie;

6. wobec uchwalenia budżetu na r. 1898 z kwotą 
wydatków i wpływów 6.162 zł. 37 ct. postanawia się:

,a) na rok 1898 ma wynosić: wstępne dziesięć 
(10) koron, a wkładka roczna od każdego członka 
towarzystwa związkowego wykazanego w sprawozda­
niu za r. 1897, a względnie w towarzystwach świeżo 
zawiązanych, od każdego członka należącego doń 
w chwili zawiązania — po jednej (1) koronie;

o) wydziałowi Związku udziela się upoważnie­
nia do zniżania a względnie odpisywania wkładki 
rocznej w wypadkach zasługujących na uwzględnienie ;

c) towarzystwa, które przez czas dłuższy

z wkładkami rooznemi zalegają, inają być wymie­
niane imiennie w „Przewodniku gimnastycznym";

7. odmawia się zaproszeniu towarzystwa gimnast. 
Sokół w Bochni, aby odbyć tamże następny Zjazd 
delegatów (w roku 1899) i uchwala się odbyć tenże

; Zjazd w Tarnopolu;
8. wniosek d. Stanisława Szaynowskiego z Łań­

cuta „w sprawie ujednostajnienia i rozszerzenia zadań 
sokolstwa i właściwego ich spełniania14 nadesłany 
Wydziałowi Związku 27. kwietnia b. r., traktuje się

i  j a k o  n i e s f o r  m u ł ó w  a n y  — w myśl ustępu trze­
ciego §. 9. regulaminu obrad Zjazdu delegatów jako 
uczyniony podczas obrad Zjazdu.

C z o l e  m  1

W yd zia ł  Z w iązk u  polskich  g im n .  T o w a r z y s t w  soko lich .

Ćwiczenia wolne
czyli

■wspólne n.a, m ie js cu
przez

W ł a d y s ł a w *  J a n i k o w s k i e g o .

(Ci%g dalszy).

L okcya X X X III .
Osnowa: rpwnostronne podnoszenie i przenosze­

nie ramion w kierunkach skośnych (na zewnątrz i do 
środka). Ruchy tułowia. Ruchy nóg mięszane: wy­
pady i podnoszenia.

Postawa zasadna: ramiona zwisłe.
Takt: 1., 2. (3).

A .
I. „Ram. w bok — I., przenieś wprzód do środka

(raz 1. r. powierzch p r ., drugi raz pr. powierzch 1. —
przedbarki się krzyżują) 2. (3)“.

II. „Lewą rozkrok. Ruch ramion ten sam i skłoń
się na 1. w lewo, na 2. w prawo, na 3. się pro­
stuj — I.. 2. (3)*.

III. „Tak samo, a na 1. skłoń się w prawo, na 
2. w lewo — I., 2. <3)“-

I V .  „Postawa (lewa do pr.). Lewą wypad w bok —
1., podnieś (jak najwyżej) wprzód — 2. (3)“.

V .  „Łąoznie (I. i IV.): ram. w bok, lewą wy 
pad w bok — I., ramiona wprzód do środka, lewa 
noga wprzód — 2. (3)“.

V I .  „Prawą wypad w bok — I . ,  podnieś wprzód
-  2. (3)“.

V I I .  „Łącznie (I. i VI.): ram. w bok,  prawą wy­
pad w bok — I., ram. wprzód do środka, prawa noga 
wprzód — 2. (3)u.

„Obunóż klęknij wprzód: na 1. lewą nogę wy- 
prostnj (silnie) wprzód, na 2. w klęrzkę wróć". Takt 
od 1 do 10.

B .
I. „Wstań. Ram. (przodem) w pion — I., (bo­

kiem) w dół zewnątrz — 2. (3)“.
II. „Lewą zakrok. Ruch ram. ten sam i skłoń 

się na 1. wstecz, na 2. wprzód, na 3. się prostuj —
1., 2. (3)“.

III. „Postawę skokiem — zmień! Ruch ram. i 
tułowia ten sam — I., 2. (3)“.

I V .  „Postawa (prawa do lewej). Lewą wypad 
wprzód — I., podnieś wstecz —- 2. (3)“.

V .  „Łącznie (I. i IV .): ram. w pion, lewą wy­
pad wprzód — I., ram. w dół zewnątrz, lewa noga 
wstecz — 2. (3)“.

V I .  „Prawą wypad wprzód— I . ,  podnieś wstecz
-  2. i3)u.



VII .  „Łącznie (I. i V L ):  ram. w pion, prawą 
wypad wprzód — I . ,  ram. w dół zew nątrz ,  prawa 
noga wstecz — 2. (3)“ .

„Obunóż klęknij wprzód: na 1. prawą nogę w y­
prostuj (silnie) wprzód, na 2. w klęczkę wróć". T ak t  
od 1 do 10.

C.
I. „Wstań. Kam. (silnie) wstecz — I., (bokiem) 

w pion do środka (raz 1. r. bliżej głowy, drugi raz 
pr. — przyręcza się krzyżują) — 2. (3)“. .

II. „Lewą rozkrok. Ruch ramion ten sam i skłoń 
się na 1. w przód, na 2. w lewo, na  3. się prostuj —
1., 2. (3)-*.

III . .T ak  samo, a na 2. skłoń się w prawo — 
I m  2. t t ) “ .

I V.  „Postawa (1. do pr.). Lewą wypad wprzód 
zewnątrz I . ,  podnieś wprzód do środka 2. (3)u.

V.  „Łącznie (L i IV.): ram. wstecz, lewą wy­
pad wprzód zewnątrz — I., ram. w pion do środka, 
lewa noga wprzód do środka — 2. (3)“.

VI „Prawą wypad wprzód zewnątrz — I .  pod­
nieś wprzód do środka — 2. (3)“.

VII .  „Łącznie (I. i V L ) : ram. w s te c z , prawą 
wypad wprzód zewnątrz — I., ram. w pion do środka, 
prawa noga wprzód do środka — 2. (3)“.

„Obunóż klęknij wprzód: na 1. lewą nogę wy­
prostuj (silnie) w b o k , na 2. w klęczkę wroć“. T ak t 
od I do 10.

0.
|. „W stań. Ram. wprzód — I., w pion zewnątrz

-  2. (3)“.
II. „Skokiem rozkrok — wraz! Ruch ram. ten 

sam i na 1. zwróć się w lewo, na 2. skłoń się wstecz, 
na 3. wprzód —  I., 2. (3)“ .

III .  „Tak samo, a na 1. zwróć się w prawo —
1., 2. (3)“.

IV.  „Postawa skokiem — w r a z !  Lew ą wypad 
wsteoz — I. ,  podnieś w bok — 2. (3)“.

V.  „Łącznie (I. i IV .): ram. wprzód, lewą wy­
pad wstecz — I., ram. w pion zewnątrz, lewa noga 
w bok -  2. (3)“.

V I .  „Praw ą wypad wstecz — I . ,  podnieś w bok
-  2. (3)“.

VII .  „Łączcie (I. i VI.): ram. wprzód, prawą 
wypad wstecz — I., ram. w pion zewnątrz , prawa 
noga w bok 2. (3)“.

„Obunóż klęknij w przód: na 1. prawą nogę wy­
prostuj (silnie) w bok, na 2. w klęczkę wróć". I akt 
cd 1. do 10.

Ł
I. „Wstań. Ram. (bokiem) w pi« n — I., (bokiem) 

w dół do środka (raz 1. r. bliżej c ia ła ,  drugi raz 
pr. _  przedbarki się krzyżują) — 2. (3)“.

II. „Prawą zakrok. Ruch ram. ten sam i skłoń 
się na  1. wstecz, na 2. wprzód, na 3. się pr< stuj —
1., 2. (3)“.

III. „Postawę skokiem — z m i e ń !  Ruch ram. i tu 
łowią ten sam — I.,  2. (3)“ .

IV. „Postawa (1. do pr.). Lewą wypad wprzód do 
środka — I. ,  podnieś wstecz zewnątrz 2. (3)“.

V .  „Łącznie (I. i IV.): ram. (bokiem) w pion, 
lewą wyi ad wprzód zewnątrz — I., ram. (bokiem) 
w dół do ś rodka , lewa noga wstecz zewnątrz —
2. (3)u.

VI .  „Praw ą wypad wprzód do środka — I . ,  pod­
nieś wstecz zewnątrz — 2. <3)“.

VII .  „Łącznie (I- i VI.): ram. (bokiem) w pion, 
prawą wypad wprzód do środka — I., ram. (bokiem) 
w dół do ś ro d k a , praw a noga wstecz zewnątrz —
2. (3)“ .

„Praw ą klęknij: np 1. lewą nogę wyprostuj (sil­
nie) wstecz ze w n ą trz , na 2. w klęczkę wróó“. Takt
od 1 do 10.

F .
I. „Wstań. Ram. (silnie) wstecz —  I . ,  przenieś 

wprzód zewnątrz 2. (3;“.
II. „Lewą zakrok. Ruch ram. ten  sam i skłoń 

się na 1. w przód, na 2. wstecz, na 3. się prostuj —
1., 2. (3)-.

III. „1’ostawa (1. do pr.), prawą zakrok. Ruch
ram. i tułowia ten sam — I. ,  2. (3)u.

I V.  „Postawa (pr. do l ). Lewą wypad wprzód —
1., podnieś wstecz do środka 2. (3)*.

V .  „Łącznie (I. i IV.): ram. wstecz, lewą w y­
pad wprzód — I.,  ram. wprzód zew nątrz ,  lewa noga 
wstecz do środka — 2. (3)“

VI .  „Prawą wypad wprzód — I., podnieś wstecz 
do środka — 2. (3)‘ .

VII .  „Łącznie (I. i VI.): ram. wstecz, prawą w y­
pad w przód— I. ,  ram. wprzód zew nątrz ,  prawa noga 
wstecz do środka — 2. (3)“.

„Lewą klęknij: na 1. prawą nogę wyprostuj 
(silnie) wstecz z e w n ą trz , na 2. w klęczkę wróć". 
T ak t  od 1 do 10.

(C. d. n.).

Rozwój gimnastyki szwedzkiej.
Napisał 

E d m u n d  C e n a r .

(Ciąg dalszy).

Urządzenia sal g im n astyczn ych  szw edzkich  podobnie  
jak ca ły  system  odznaczają s ię  pewną oryginalnością .

W stąp iw szy  do sali szwedzkiej uderza nas odrazti 
jasn y ,  w eso ły  jej w y g lą d ,  c z y s to ś ć ,  zdrowe powietrze i 
przestronność.

N ietylko zamiłowanie do czystośc i —  ale g łęboko  
zrozumiane zasady h yg ien y  stwarzają —  że Szwedzi u w a­
żają salę  g im n astyczn ą  za rodzaj sanatoryum — któremu 
starają s ię  nadać jak  najlepsze warunki bygieniczne.

N ie  ma tu sal g im n astycznych  , którychby poziom 
znajdował s ię  poniżej ulicy , jak to  często byw a u nas 
w sz k o ła c h , a naw et w innych krajach A ustryi — lecz  
podłoga sali położona je s t  zaw sze nad ziemią w stoso­
wnej w ysok ośc i ,  aby uniknąć w i lg o c i ,  a przez liczne  
okna wysoko umieszczone, u zyskać należyty  przystęp  
św iatła  i powietrza.

Ś c iany  sali są  g ła d k ie ,  bez. ozdób p lastycznych ,  
aby nie by ły  sied lisk iem  prochu i bakteryj i aby  łatwo  
d aw ały  s ię  odczysz.czać. Podłogę robią z drzewa miękkiego.  
Do sztucznego ośw ietlania  używ ają  przeważnie e lektrycz­
ności , mniej gazu.

C zyste powśetrze w salach zawdzięczają Sz.wedz.i, 
czystości ogólnej, dobrej w en ty la cy i  okiennej i komino­
wej, przes’ronnosci sa l  a w największej mierze zw y cza ­
jow i nie używ ania  materaców. W całej S z w e c j i ,  jak je s t  
d ługą  i szoroką , nie znajdzie na w agę  złota jednego ma­
teracu gim nastycznego .

Gdym się  w tej sprawie informował u kierownika  
gimn. pedagogicznej w Ceotralnj'm in sty tu c ie  w Sztock-  
holmie, prof. Torogrena, odpowiedział mi, że Szwedzi ma­
terace mają w  n o g a c h : „elastyczność staw ów  n aszych  i 
lekkość skoku, czyn ią  materac i mostek zbytkiem. Pan  
wie z praktyk i ,  że można sk oczyć  lekko i ciężko. Jeś l i  
mamy miękki podkład w ted y  skaczem y ciężko, jeśli 
twardy, staram y się  skoczyć lekko. Do skoku na twardą  
ziemię wnet się nogi przyzwyczajają  — a co do niebez­
p ieczeństw a upadku przy skoku lub innych  ćw iczeniach  
tego  nie znamy. U  nas skok każdy musi być prawidłowo
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Centralny Instytut gimnastyczny w Sztockholmie.
Ćwiczenia dziewcząt:

R  i b  b  8 t  o 1.

•wykonany — a więc musi być p e w n y ; skoro dochodzimy 
do tej m iary odległości lub wysokości , że skok wzglę­
dnie doskok może być nieprawidłowy, niepewny, przery­
wamy ćwiczenie; do innych ćwiczeń tern mniej potrzebu­

jemy materaców. Również i mostka nie używ am y , aby  
nogi przyzwyczaić do terenu naturalnego, na którem in a ­
czej się odbijać trzeba przy sk o k u ,  niż od m o stk au .

Zais te  ciekawa to r z e c z ! Szwedzi pomimo, a może

ETrz*

D ra b in y  potrójne. D rabiny  sznurowe.
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faczej dlatego, że nie używają ani mostka do skoku, ani 
materaców, odznaczają się pięknym skokiem , skaczą  
w iele , wprawnie i śmiało.

W r. 1889 podczas w szechśw iatowego zjazdu g i­
mnastyków w P aryża, wyróżnili się  też z pomiędzy 
w szystkich gim nastyków najlepszymi skokami.

Że zwyczaj przywdziewania do gim nastyki mesztów  
je st  tu rozpowszechniony nawet w szkołach ludowych —  
łatwo się  domyślić.

Przyrządów wyłączuie szwedzkich jest trzy. Orygi­
nalnością swoją naprzód zwraca uwagę przyrząd zwany 
ribbslol. Jestto  system  żerdzi poziom ych, umocowanych 
wzdłuż ścian sali do wysokości 3 m, miejscami i wyżej, 
które służą do gromadnych ćwiczeń w zw ieszen iach , po­
stawach zwieszonych i t. d ., a których cel fizyologiczny 
polega w rozszerzaniu klatki piersiowej i organów w niej 
się  znajdujących.

Żerdzie te są  w przekroju owalne, jedna nad drugą 
w odległości 10— 12 cm umieszczone.

Do kompletu ribbstolu należy też niska ławeczka  
(langbdnker), która w zwykłem ustawieniu służy za pod­
porę dla tułowia w ćwiczeniach tu ło w ia , j. n. p. uwi­
docznione to na rycinio w nrze 5. „Przeto. gimn.u str. 53, 
gdzie na pierwszym planie, na prawo znajduje się zastęp, 
złożony z 6 uczniów, którzy, nogami zahaczyw szy o dolną 
żerdź ribbstolu, przeginają się wstecz przez ławeczkę 
(langb&nk); w ustawieniu obróconem t. zn. przewrócona 
do góry nogami służy do ćwiczeń równoważnych, usta­
wiona ukośnie na ribbstolu służy jako pomost.

Drugim charakterystycznym  przyrządem szwedzkim  
jest drabina pionowa i pozioma ( lodstege i ragslege). 
Pierwsza składa się  z 3 lub 6 pojedynczych drabin, uję­
tych  w jeden system  i zawieszonych pionowo na hakach, 
wskutek czego przy ćwiczeniach chwieje s i ę ; druga jest 
drabiną podwójną lub potrójną, której szczeble mają po­
łożenie pionowe a półdrabki (żerdzie, boczki drabiny) leżą  
poziomo nad sobą.

Oba te przyrządy służą do ćwiczeń w przewijaniu 
się (slengeln) pomiędzy szczeble. Z tej przyczyny roz­
miary drabin takich różnią się  od naszych ; odległość 
szczebla od szczebla wynosi 54 cm; odległość żerdzi czyli 
szerokość drabin wynosi także 54 cm , półdrabki czyli 
żerdzie drabin są grube, nie uchwytne, gdyż nie ma tu 
ćwiczeń tak ich , któreby wymagały’ uchwytu za żerdź; 
szczeble zaś grube, w przekroju poprzecznem owalne.

Trzecim przyrządem, do n iedaw na*) w łaściwym  
tylko gim nastyce szwedzkiej jest tak zwany belek
poziomy, który służy jużto jako drążek, jużto zastępuje 
konia.

Bom  był dawniej okrągły i dość niezgrabny, dziś 
jest lekki , a kształt jego nietylko praktyczny ale i pię­
kny, przedstawia bowiem w przekroju poprzecznym kon­
tur okna gotyckiego o przytępionym szczycie. D ługość 
„bomuu wynosi 5 w, grubość 5 cm, wysokość deski (z brusu 
bowiem się  go sporządza) 1 2 - 1 5  cm.

Urządzenie belka poziomego jest równie bardzo pra­
ktyczne: albo podnosi się go na blokach do góry, albo 
spuszcza wraz ze słupem pionowym rynienkowatym , pod 
podłogę.

Na rycinach str. 53 w nrze 5. i str. 68 nr. o. wi- j  

dzimy w podłodze podłużne, wąskie d rzw i, pod niemi 
w łaśnie leży „bomu, wraz ze słupkiem pionowym , który 
na osi poziomej umieszczony z przeciw w agą, daje się 
lekko podnosić do pionu. Materyał ćwiczebny przyrządu tego i 
ogranicza się d o : zwieszeń postaw nych , zw. le ż ą c , zwy­
kłych i zmian , podporów i zm ian , pochodów, poskoków  
i obrotów.

Na belek ten nasadzają Szwedzi siodełka drewniane

*) „Bomu jako belek poziomy z łękami jest od dawna 
już w użyciu na boiskach niemieckich a reformą planów nau­
kowych w roku 1894 zaprowadzono go również i do naszych 
szkół ludowych.

(zwykle na jeden belek dwa siodełka w należytych od­
stępach) z wysokimi drewnianymi pełnymi łękami o k ie­
runkach rozbieżnych, i używ ają go w gim nastyce szkol­
nej do woltyżów.

Do woltyżów w gim nastyce starszych służy koń 
gim nastyczny, który podobny jest do naszego i tylko tom 
się od niego różn i, że kark ma na końcu nieco Bpuszczony 
i zaokrąglony, co zabezpiecza ćw iczącego się  przy sko­
kach wzdłuż konia , od ewentualnych upadków i uderzeń 
lub uszkodzeń kręgów ogonowych.

Przyrządy inne, których Szwedzi używają jak: po­
jedyncze drabiny poziome, drabiny sznurowe pionowe, 
liny pionowe i skośne, żerdzie, m aszt szczeblowy, skrzy­
nie do skoku i t. d. zuane są  z gim nastyki naszej i nie 

i wiele różnią się budową od naszych , ale zato ta w uźy- 
. ciu zachodzi różnica, że, kiedy my na przyrządach tych  

wykonywamy rozmaite ćwiczenia i ha rozmaite sposoby, 
Szwedzi ograniczają zasób ćwiczeń tylko do ruchów ty ­
powych.

Jak widzimy, gim nastyka szwedzka rozporządza 
większą jakością i ilością przyrządów, niż nasza, tak 
więc i w tym kierunku popełniają zwolennicy gim nastyki 
szwedzkiej gruby b łą d , skoro g ło sz ą , że obchodzi się  
ona bez przyrządów lub przy m ałej ich ilości.

Powód tych błędnych inform aoyj, któremi zapeł­
niano nasze czasopism a pedagogiczne i od czasu do czasu  

' polityczne, nie w czem innem p o lega ł, jak w tern, że 
osobom informującym brakowało gim nastyczno-fachowych  
podstaw, nie znały bowiem naszego system u — a brak ten
zaprowadził je na manowce.

Sprawy Związku polskich 
Towarzystw sokolich

(C. d. n.).

gimnastycznych 
w Austryi.

Okrqg n. tarnowski.
W y d z i a ł  o k r ę g o w y .  Dnia 1. maja b. r. odbyło 

się  u nas posiedzenie W ydziału okręgowego. Obecni 
z W ydziału centralnego: prezes d. Dr. G ałeck i, zastępca  
d. N ow osielsk i, sekretarz d. Sj’ruczek, skarbnik d. Po- 
dolecki i d elegaci: d. Bujnowski z P ilzna , d. Młynar­
ski z Dąbrowy i d . Matzner z Tuchowa. N ie przysłały  
delegatów D em b ica , Brzesko, W ojnicz, M ielec, (do 
Związku Mielec nie należy, w ięc na jakiej podstawie 
przyjęty do Okręgu? lied .). Uchwalono też gniazdom tym  
wyrazić ubolewanie z powodu tej opieszałości w w ypełnia­
niu obowiązków. Następnie wybrano d. Bujnowskiego za­
stępcą gospodarza okręgowego, d. M łynarskiego zaBtępcą 
sekretarza, d. Syruczka zastępcą skarbnika, d. Dubel- 
skiego kierownikiem okręgowym , d. W ojnarowskiego jego  
zastępcą. W złoźonem przez prezesa d. Dra Gałeckiego  
sprawozdaniu z czynności W ydziału okręgowego zazna­
czono lustracye gniazd W ojnicz, Dąbrowa i Mielec i in- 
formacye pisemne gniazdom Tuchów, Dąbrowa, Brzesko. 
Stan kasy okręgowej w ykazał gotówkę 8 zł. 78 ct. i za­
ległości gniazd Dąbrowa 6 z ł . ,  W ojnicz 4 zł. 17 ct., 
Dębica 6 zł. Uchwalono wezwać te gniazda do jak naj­
prędszego wyrównania zaległości i regularnego płacenia  
wkładek i ustanowiono od członka wkładkę 12 ct. rocznie. 
Szeroka dyskusya rozwinęła się nad sprawą urządzenia 
zlotu okręgowego w Tarnowie w  r. 1899. A by obliczyć 
się ze s iła m i, uchwalono przedewszystkiem przeprowadzić 
lustracyę gniazd do okręgu należących; lustracye te prze­
prowadzić ma d. Dubelski jako kierownik okręgowy i d. 
Wojnarowski jako jego zastępca do 25. b. m. i zdać 
sprawę o wyniku lustracyi. W reszcie na wniosek d. Po- 
doleckiego uchwalono, aby gniazda okręgowe przedkła­
dały gniazdu centralnemu rok rocznie sprawozdania we­
dług kwestyonarynsza w tym celu w ygotow ać się  mają­
cego. Na tern posiedzenie zamknięto. Kuśnierz.
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Okręg V. lw ow sk i.
W y d z i a ł  V.  o k r .  uchwalił nas tępu jący  ogólny: | 

P R O G R A M  

I. Zlotu V. okręgu w Stryju dnia 3. lipca 1898 r.
IV sobotę (lilia  2. lip ca .

Wieczorem przybycie  uczestników Zlotu z Bóbrki, 
Chodorowa , K amionki s t r u m . , Radziechowa , Rohatyna, 
Sokala i Żółkwi d o  L w o w a  i rozkwaterowanie.

(Druhowie z Gródka i R udek  przybędą w niedzielę 
dn ia  3. l ipca pociągiem porannym).

IV n ied z ie le  d n ia  8. lip ca .
R a n o .

O gode. 5-20*). W yjazd  z dworca kolejowego we 
Lwowie.

O gode. 7-25. P rzy jazd  do S t r y j a , powitanie na 
dworcu przez P rezesa  Sokoła s try jsk iego , pochód na  bo­
isko i próba ćwiczeń.

O gode. 8. Nabożeństwo w kościele paratialnym.
O gode 12. W spólny obiad (restau racya  będzie 

oznaczoną później).

P o  p o ł u d n i u .
O gode. 3. Zbór w szys tk ich  um undurowanych na 

boisku.
O gode. 3-30. Pochód uroczysty  do O lsz y n k i , gdzie 

równocześnie odbyw ać się będzie festyn Sokoła s tryjskiego.
O gode. 1. Defilada w Olszynce przed Reprezenta- 

cy ą  Zw iązku  sokolstwa.
O godt. 5. Zbór ćwiczących na boisku.
O gode. 6. ćw iczen ia  publiczne.
O gode. 8 . Zebranie towarzyskie w res tau raey i  na 

dworcu kolejowym.
O gode. 10. Odjazd.
U w a g a .  P rogram ten  może jeszcze uledz pomniej­

szym zmianom ze względu na s tosunki miejscowe w Stryju . 
Pod koniec czerwca o trzym ają  w szyscy uczestn icy  na Zlot 
z g ło sze n i , p rogram  ogólny i ćw iczebny przez swoje to­
warzystwa.

P r o g r a m  ć w i c z e ń  rozesłał W ydz ia ł  okręgowy 
już  z nrem majowym Preetoodnika, — kwestyonaryusze 
zaś  równocześnie z programem ogólnym.

Kw estyonaryusze wypełnione należy zwrócić ściśle 
w  zakreślonym terminie, a nad  ćwiczeniami pracować ju ż  
z ca łą  energią i pospiechem. W ydzia ł okręgowy odbędzie 
lustracyę ćwiczeń zlotowych w drugiej połowie czerwca.

Okręg V H . stanisław ow ski.
CzemiOWCe. W e ś r o d ę , 2. lutego odbyło się doro­

czne W alne zgromadzenie członków polskiego tow arzystwa 
gimnastycznego Sokół w Czerniowcach. Zastępca se k re ta ­
rza , d. Wojciech W e j d e l e k  odczytał sprawozdanie 
W y d z ia łu  za rok 1897. W ed ług  niego rozwój insty tucyi 
w roku ubieg łym  by ł normalny. B y ł to także rok obra­
chunku dotychczasowej pracy, a obrachunek ów miał 
miejsce podczas okręgowego Zlotu w Stanisławowie 
w dniach 6. i 7. czerwca. P ra c a  W ydzia łu  w półroczu 
pierwszem zmierzała przedewszystkiem do należytego 
przygotow ania Z lo tu , na  k tó ry  też wyjechało 50 um un­
durowanych druhów, t. j. p rawie połowa ogólnej liczby 
członków. Do pochodu uroczystego s tanęło  49, do ćwi­
czeń wolnych na boisku 32, do ćwiczeń na przyrządach 
16 w dwóch za s tęp ach ,  do m aczug  11, do g ier  towarzy­
skich  32, do pentatlonu 6. K aż d y  z uczestników o trzy­
m a ł w ydaną  przez W yd z ia ł  in s t ru k c y ą  szczegółową pt.  
„R ozkazy  i wskazówki dla uczestniczących w Zlocie 
druhów G niazda czerniowieekiegou, a  sprawozdanie z za­
dowoleniem s tw ie rd z a , iż d rużyna w yszła zwycięsko

*) Czas wedle zegara średnio-europejskiego.

z przeglądu okręgowego. 1 karność ,  i pełne godności za­
chowanie się druhów, i ćwiczenia ich ,  i postawa w po­
chodzie zjednały jej uznanie Związku i Okręgu.

Zwyczajne ćwiczenia członków odbyw ały  się trzy  
razy tygodniowo. W  pierwszem półroczu przy licznym 
udziale druhów, w drugiem zaś nie z tak  dobrym rezul­
t a t e m , nad czem też W ydzia ł radzi zastanowić się tym 
zwłaszcza druhom , co dawniej świecili p rzy k ła d em ,  a 
teraz chwilowo popadli w opieszałość. —  W obec zapro­
wadzenia w szkołach obowiązkowej g im n a s ty k i ,  S o k ó ł  
m u s i a ł  z n i e ś ć  s w ą  s z k o ł ę  d l a  c h ł o p c ó w .  
Szkoła dziewcząt by ła  czynną tylko w półroczu pierw­
szem ; w drugiem zapisało się tak  mało p an ien e k , że 
musiano te  ćwiczenia zawiesić. W ydzia ł ogłosił drukiem 
i rozesłał do rodzin polskich odezwę, w ykazującą  po­
trzebę i korzyść g im nastyk i dla pań i panienek. Miało 
to skutek ta k i ,  źe wiele rodzin z inteligencyi polskiej 
zapisało swe córki na g im nastykę do — niemieckiego 
Tow arzystw a gimnastycznego. Publiczny popis członków 
miał miejsce 4. kw ie tn ia ,  a lu s t racya  okręgowa odbyła  
się 26. kwietnia.

W  roku ubiegłym  W ydzia ł  wprowadził now ość,  a 
to zebrania tygodniowe druhów. Rozpoczynał je zawsze 
odczyt z dziejów ojczystych. Odczyty mieli człoukowio 
akademickiego „O gniska" ,  którzy wogóle bra te rsk ie  i s e r ­
deczne stosunki utrzym ywali z Sokołem. Nabożeństwami 
i uroczystemi obchodami św ięcono : rocznicę powstania 
styczniowego, rocznicę b itw y  racławickiej,  wspomnienie 
K onsty tucyi majowej, rocznicę skonu Kościuszki ; nadto 
na podobne obchody w Galicyi wysełano telegramy. P a ­
mięć ś. p. A snyka i członka honorowego Kornelego U jej­
skiego uczczono żalobnemi nabożeństwami. Wogóle we 
w szystkich  pracach narodowych Sokół b rał udział bardzo 
czynny. Dla u trzym ania  życia towarzyskiego urządzono 
cztery wieczornice, z tych trzy z tańcami , oraz przedsta­
wienie sceniczne w teatrze miejskim. Nadto utrzym ywano 
kręgielnię. S tosunki b ra te r s tw a ,  łączności i zgody w to ­
w arzystw ie  nie pozostawiają nic do życzenia.

Na uznanie zasługuje działalność chóru śpiewackiego 
„Echo“ , do którego u trzym ania  przyczyniają  się w rów- 
Dych częściach ^Czytelnia polska1* i Sokół. ^Kcho li- 
czyło 31 członków (17 pań i 14 panów), odbywało próby 
dwa razy w ty g o d n iu ,  a występowało publicznie na 
obchodach u ro c z y s ty c h , w tea trach  i na nabożeństwach 
ogółem 17 razy. —  Z Gniazdami galicyjskiem i u trzym y­
wano stosunki braterskie, a przez pięciu delegatów brano 
udział w ukonstytuowaniu  nowego Sokola w Horodence.
Na budowę Domu polskiego złożył W ydzia ł  z funduszów 
tow arzystw a kwotę 60  zł.

Z końcem roku 1897 Sokół liczył 103 członków. 
Między ty m i ,  którzy  opuścili Czerniowce, a byli bardzo 
czynnymi dla to w arz y s tw a ,  byli druhow ie: Latour J a n  
i P leśn iak  Zygm unt.

Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach kwotę 
757 zł. 39 c t . , w w y d a tk a ch  767 zł. 96 ct. Okazuje się 
niedobór 8 zł. 59 ct. — Preliminarz przewiduje dochody 

i i w ydatki w sumie 486 zł. Uchwalono w staw ić  do pre­
lim inarza kwotę 50  zł. jako dotacyę dla komisyi m undu­
rowej, poczem udzielono W ydzia łow i absolutoryum i 
uchwalono preliminarz.

N as tąp iły  wnioski członków. W niosek ,  iżby W y ­
dział zastanowił s ię ,  aźali nie byłoby korzystnem na 
ćwiczenia członków w ynająć  salę w niemieckiem Tow a­
rzystw ie gimnastycznem , ze względu na rozwój g im na­
s tyk i , z uwagi na zadanie narodowe i łączność w szys t­
kich ins ty tucy j po lsk ich ,  n i e  u t r z y m a ł  s i ę .

Uchwalono celem ożywienia ruchu gim nastycznego  
i ściągnięcia do Sokoła tych  rodaków, k tórzy dzisiaj 
uczęszczają do niemieckiego Tow arzystw a gimnastycznego, 
dążyć do lepszego urządzenia sa li ,  do zaprowadzenia 
oświetlenia elektrycznego i e lektrycznych wentylów, oraz



—  71 —

do przestrzegania czystości i względów hygienicznych
w sali ćwiczeń. _ . !

Postanowiono wspólnie z innemi towarzystwami 
miejscowemi obchodzić uroczyście 100-ą rocznicę urodzin
A. Mickiewicza.

Uchwalono ażeby ofiary, dawane z kasy towarzy- j 
stwa , lub przez to towarzyst 10 zbierano na fundusz bu- 
dowy Domu polskiego, deponowane były w kasie Sokoła 
i pozostawały pod jego zarządem aż do czasu rozpoczę­
cia zamierzonej budowy.

Na rok 1898 wybrani zostali ponownie d. K o ł a ­
k o w s k i  Klemens, redaktor, prezesem; a d .  K o r y  t y  ń- 
s ki  Wincenty, budowniczy, wiceprezesem. Do Wydziału 
weszli, jako członkowie: A g o p s o w i c z  Mikołaj, wła­
ściciel realności; A l t h e i m  H enryk, urzędnik sądu ;  
S o l t y ń s k i  Władysław, dyrektor banku i W e j d e l e k  
Wojciech, urzędnik kolei; jako zastępcy dd.: D e r m a l  
A ugust , ks ięgarz ; K r z a n o w s k i  Jan  , fo tograf ; 'We­
s o ł o w s k i  Edmund, urzędnik kolei i W y s o c k i  s łu­
chacz praw. Do komisy i kontrolującej dd .:  G a s p  a r y  
geometra i Dr. M i t k i o w i c z  Eugeniusz, lekarz. Dele­
gatem do Związku został d. K o ł a k o w s k i  Klemens.

Wydział ukonstytuował się 10. lutego. Sekretarzem 
wybrany d. W ejdelek, zast. d. Wysocki, skarbnikiem d. 
Soltyński, rachmistrzem d. A ltheim , chorążym^ d. Kory- 
ty ński , referentami dla spraw gimnast. d d . : Korytyóski 
i '  Krzanowski, delegatem do Wydziału okręgowego d. 
Kołakowski.

Okrąg VIIL nowosądecki.
W y d z i a ł  o k r ę g o w y .  Dnia 20. marca odbyło 

się 3-cie z rzędu posiedzenie okręgowe. Obecni z gniazda 
centralnego: prezes Lipiński , d d . : Fiałkowski , Hnet, 
Langier i Zajączkowski: z Limanowy d. W in te r;  ze 
Starego Sącza d. J .  Fiałkowski; z Gorlic i Grybowa de­
legaci nieobecni i nieusprawiedliwieni.

Odczytano protokół z ostatniego posiedzenia i pole­
cono Wydziałowi okręgowemu zawezwać w myśl uchwały 
z dnia 7. listopada 1897 wszystkie gniazda do Okręgu 
przynależne, ażeby w ciągu bieżącego lata urządziły pu­
bliczne ćwiczenia gimnastyczne.

Uchwalono zawezwać g n ia z d a , ażeby podały do 
końca kwietnia b. r . :  a) liczbę członków, b) liczbę człon­
ków posiadających stroje sokole, c) liczbę członków ćwi­
czących, d) program oraz termin odbyć się mających
ćwiczeń. 4 .

Gronu nauczycielskiemu polecono w terminie do 
końca kwietnia b. r. opracować szczegółowy program 
ćwiczeń na zlot w r. 1899.

W myśl uchwały Związku, dotyczącej ustanowie­
nia kursu gimnastycznego w gniazdach centralnych, 
uchwalono zaprowadzić w czasie wakacyi 8-dniowy kurs 
gimnastyczny i polecono zawezwać wszystkie gniazda do 
okręgu przynależne, ażeby na kars ten po dwóch najle­
piej ćwiozących druhów delegowały. Termin , w którym 
się odbędzie kurs, podany będzie później.

Następnie uchwalono, aby na przyszłość do zapro- , 
szeń na posiedzenie okręgowe, dołączonym był porządek 
dzienny odbyć się mającego posiedzenia.

Gniazdu centralnemu polecono, ażeby obowiązkowo . 
przychodziło w pomoc gniadom okręg, urządzającym pu­
bliczne ćwiczenia gimnastyczne przez delegowanie odpo­
wiedniej drużyny ćwiczącej pod warunkiem, że gniazda 
podadzą na czas program i miejsce, na którem się od­
będą ćwiczenia.

Wniosek , ażeby okręg przez ustanowienie komisyi 
ubiorowej ujednostajnił dotychczasowe stroje sokole oraz 
ułatwił nabywanie takowych — upadł, natomiast uchwa­
lono wydać polecenie, aby gniazda w sprawach ubioro- 
wych trzymały się ściśle istniejących przepisów, wyda­
nych przez Związek.

Jedno z gniazd o k r . , które dotychczas opłaty za

rok 1897 nie uiściło, uchwalono po raz ostatni do wy 
równania zaległości, zawezwać.

Na tern, z powodu wyczerpania porządku dziennego, 
posiedzenie zamknięto. Tadeuss H w t ,  sekretarz.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w państwie niem.

„Baczność Sokoły1'.
D r u h o w i e !

Zlot okręgu środkowego do Kościana zwołany. Dzień 
uroczystości i egzaminu z naszej wiedzy, siły i liczby 
zbliża się szybkim krokiem ; za dni kilka mamy się ze­
brać razem , ażeby zaświadczyć o naszym wzroście i dłoń 
bratnią uściskać. Przedewszystkiem zwracamy się do W as 
druhowie w okręgu środkowym.

Powodzenie Zlotu zależy tylko od W as.
Przybywajcie wszyscy i złóżcie na boisku liczbą 

i siłą nagich ramion świadectwo postępu w ćwiczeuiach 
i dowód, że rok ubiegły u nas marnie nie m iną ł!

Z a  o k r ę g  ś r o d k o w y
Dr. Antoni Chłapowski.

t
IGN AC Y  PRZY BY LK 1EW 1CZ.
Ciężką i niepowetowaną stratę poniosło gniazdo 

tarnowskie wskutek śmierci założyciela i długole­
tniego naczelnika swojego, ś. p. d r u h a  I g n a c e g o  
P r z y b y ł k i e w i c z a .  Ozem dla Sokoła tarnowskiego 
był ś. p. Ignacy, ocenić potrafią tylko c i , którzy na 
czyny jego i skutki tych czynów patrzyli, którzy wspól­
nie z nim i pod jego kierownictwem pracowali. On to 
pierwszy sławną zasadę „w zdrowem ciele zdrowy duch“ 
w grodzie naszym w czyn zamienił, wskazując na ćwi­
czenia gimnastyczne jako na główny czynnik rozwoju sil 
fizycznych i idącego z nim w parze rozwoju sił umyslo- 

j wych.
Ś. p. Przybylkiewicz urodził się w Dukli w roku 

1846, uczęszczał do gimnazyum w Rzeszowie, a gorące 
serce rwało się już w r. 1863 do czynów, lecz młodo­
ciany wiek stanął temu ostatecznie na przeszkodzie. Po 
ukończeniu g im nazyum , zapisał się na Wydział filozo­
ficzny w Krakowie. Po skończeniu studyów uniwersyte­
ckich uzyskał posadę zastępcy nauczyciela w tut. g im na­
zyum. Serdecznością swą i wyrozumiałością zyskał od 
razu serca młodzieży i jej opiekunów, a z larnowem 
zżył się tak dalece, że gdy po dziesięciu latach chciano 
go przenieść do innego miasta, zrezygnował z posady, 
aby Tarnowa nie opuszczać. Wstąpił wówczas jako urzę­
dnik do tut. Kasy Oszczędności, a po pewnym czasie 
objął posadę urzędnika przy tut. magistracie i pozostał na 
niej do śmierci, która w d. 7. kwietnia b. r. położyła
kres jego życiu.

W r. 1883 po odwiedzinach Sokołów czeskich 
w Krakowie, zawiązał w Tarnowie pierwsze prowineyo- 
nalne towarzystwo sokole i odtąd starał się z całych sił 
o zdobycie dlań stałego w mieście oparcia. W tym celu 
nie żałując zabiegów ni pracy zbierał i gromadził grosz 
do grosza, i nie zrażał się nigdy trudnościami, z jakiemi 
połączoną jest sprawa torowania w społeczeństwie drogi 
nowym ideom. Wkońcu doczekał się ziszczenia swych 
nadziei, bo w roku 1893 rozpoczęto budowę własnego 
gniazda , która dziś już prawie zupełnie jest wykończoną.

Zaledwie koło sztandaru sokolego skupiła się po­
kaźniejsza garstka doroślejszej młodzieży i mężów star-



sz y c h , rozumiejących doniosłość fizycznego zdrowia 
w społeczeństwie, już ś. p. Przybyłkiewicz podjął myśl 
nową zaopiekowania się w tym samym kierunku drobnym 
przychówkiem sokolim. Stworzył najpierw kolonie waka­
cyjne i z liczną gromadą drobnej dziatwy przepędzał 
wakacye na w si , a w r. 1890 założył instytucyę sta­
łych  korpusów wakacyjnych i nie szczędząc ani własnych  
funduszów ani zabiegów o opiekę dla pożytecznego przed­
sięw zięcia , doprowadził do otwarcia stałego boiska g i­
mnastycznego dla tych korpusów.

Cały też czas wolny od zajęć biurowych przepędzał 
odtąd na owem boisku (nazwanem obecnie dla wiecznej 
pamięci założyciela „Parkiem Przybyłkiew icza"), gdzie 
zaprowadzał nowe urządzenia, przygotowywał dziesiętni­
ków, przewodniczył zabawom gim nastycznym  chłopców  
i d ziew czątek , oraz śpiewowi pieśni narodowych. Aby  
dać poznać dziatwie miejscowości słynne w kraju , bądź 
z pamiątek narodowych- bądź też z uroczego położenia, 
urządzał liczne w ycieczk i: do K rakow a, B och n i, Szcza­
w nicy, Iw onicza , M elsztyn a , do Lwowa na w ystawę  
i  t. p .

N ic też dziwnego, że w ieść o śm ierci ś. p. Ignacego  
wstrząsnęła w szystkich do głęb i. W ydział na umyślnie 
zwołanem posiedzeniu wyraził przez powstanie swój żal 
za zm arłym , co w protokole zanotowanem zostało, i uchwa­
lił zająć się  jak najgorliwiej pogrzebem , aby św ietnością  
jego dać wyraz czci dla zmarłego druha. W skutek licz­
nych telegramów do gniazd sokolich staw ili się  liczni 
delegaci z W ojnicza ze sztandarem , z B och n i, Krakowa, 
P ilzna , Tuchow a, Brzeska. W spaniały obchód pogrze­
bowy, jakiego miasto nasze dawno nie oglądało, zagaił 
d. prezes uroczystą przemową przy wyniesieniu zwłok 
zmarłego z domu. D la wiecznej pamięci postanowiono 
wybudować zmarłemu pomnik, na który liczne płyną  
ofiary. Na ten sam cel ofiarował fotograf tut. d. Majew­
ski połowę czystego dochodu z rozsprzedaży zdjęcia foto­
graficznego wspaniałego obchodu pogrzebowego.

Osieroconymi korpu ami wakacyjnym i postanowiło 
Towarzystwo nasze zająć się we własnym zakresie i pod 
własnem kierownictwem , aby utrzymać i rozwinąć poży­
teczną in sty tu cy ę , którą stw orzy ł, i ukochał ś. p. druh 
Ignacy.

Cześć Jego pamięci 1

Z K I r o i i i ł c a . -
—  Kurs wakacyjny. Na ostatniem .posiedzeniu W y­

działu Związku musiano pogodzić się z m yślą , źe w roku 
bieżącym nie może Związek urządzić nauczycielskiego  
kursu wakacyjnego. Obecnie zaszła pod tym względem  
niespodzianie bardzo pomyślna zm iana, gdyż W ydział 
Sokoła krakowskiego ośw iadczył gotowość zajęcia się  
urządzeniem takiego kursu w Krakowie. — Natychm iast 
udzielono Sokołowi krakowskiemu potrzebnych wyjaśnień  
i sprawa kursu rozstrzygnie się 5. czerwca na posiedze­
niu W ydziału Związku w Rzeszowie.

O tern zawiadamia się Towarzystwa związkowe 
i druhów, którzy pragną korzystać z kursu wakacyjnego, 
z u w a g ą , że warunki przyjęcia na kurs będą podobne 
do ty ch , które ogłoszono w  nrze 6. „Przew. g im n.u z r. 
1897 i źe ze względu na wschodnią część kraju kurs, 
skoro będzie stanowczo zadecydowany, rozpocznie się po 
15. lipca b. r. i będzie trwał około 6 tygodni.

*) Związku i redakcyi organu związkowego nie doszło 
żadne zawiadomienie.

Ivanovici.

A. Wroński.

NAKŁADEM ZWIĄZKU
wyszły i są do nabycia w Administracyi „Przewodnika":

I. Rozkazy do ćwiczeń rzędowych  
II. Regulam in w yścigow y dla kolarzy .

III. Rozkazy i wskazówki na II. Zlot poi 
skiego Sokolstwa (1894)

IV . W skazówki zdrowotne 
V. Regulamin pochodowy, odznak służbo­

wych i przepisy o pozdrawianiu
VI. A. D urski. „Czesko-polski i niemiecko- 

polski słowniczek wyrazów gim nast."
VII. Dr. T. Tyssecki. „ćw iczen ia  towarzyskie"
VIII. Rozkazy i wskazówki na III . Zlot Sokol­

stw a polskiego (1896) . . . .
IX . E . Ceuar. „Ćwiczenia rzędowe", Musztra 

Roczniki „Przewodnika gim nastycznego" od
r, 1884— 97, rocznik . . . .

I .  Barański. „Marsze Sokole do ćwiczeń" (1894)
— „Marsz do ćwiczeń wolnych"

(1896) ..............................................
„Na falach Dunaju" walc do ćw i­

czeń maczugami (1894)
„Na falach W isły", walc do ćw i­

czeń maczugami (1896)
Czerwiński - Zistler. „ P o ch ó d  S o k o ló w “  marsz 

na fortepian (1892)

OpitAolly prasę :
X. j  tar. „Drążek". Lekcye praktyczne 

X I. . iurski. „Poręcze". Lekcye praktyczne 
X II. ± T. Tyszecki' „Kółka". Lekcye prakt.
XIV. ! Durscy, „ćw . wolne". Część I. ITkład 

ćv  ". 1 wolnych. Część II. L ekcye pra-
ćwiczeń wolnych i laską żelazną

XV . DrJig)! A. Schmidt. Zarys fizyologii g i ­
m nastyki (z 2 tablicam i) .

X V I. Ż. Krówczyński. Krótki rys historyczny  
o gim nastyce . . . . .

W  K O M I S I E :
E. Cenar. „ Ćwiczenia gimnast. laską żelazną, 

drewnianą i żerdzią" .
—  „Ćwiczenia maczugamiu .
—  , „G ry p ilk ą u ...............................................
—  „ G ry i zabawy dla m łodzieży“
—  „ Wychotoanie fizyczne w szkołach

średnich M onarchii austr.u 
„Księga pam iątkow a“ ku uczczeniu 25 rocznicy 

założenia Sokoła lwowsk.
„Zlot Sokoli 1 8 9 2 “ oprawne DBS, zbrosz.
E. Cenar i A. W allek. „Roczniki Sokole z  la t

1 8 9 5 —-8U opr. w płótno angiel. 60 ct., 
w  zwykłej oprawie . . . .

F . Barański. „Śpiewnik Sokoli11, opraw 75 ct.
w zwykłej oprawie 60 c t . , broszur.

Z. W yrobek i Szcz. R uciński. „Zapasy“

Przesyłka tylko za gotówkę lub za pobraniem pocztowem . 

M.  B O R K O W S K I
w e  L w o w ie , u l. Polna  

odznaczony srebrnym medalem na wystawie krajowej w roku 1894
J poleca gimnastycznym Towarzystwom sokolim
przyrządy do gimnastyki

najnowszej Jeonstrukcyi, trwale z  doborowego ■maleryału po renach 
umiarkowanych. — liówniez podejmuje się kompletnego urządzenia 

sal i boisk gimnastycznych.
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Treść: V. Sprawozdanie W ydziału Związku poi. gimn. Tow. sokolich przedłożono Zjazdowi deleg. zwołanemu do Rzeszowa
na dzień 5. czerwca 1898. — Ćwiczenia wolne czyli wspólne na miejscu. (C. d.). — Rozwój gim nastyki szwedzkiej. 
(C. d.). — Sprawy Związku poi. gimnast. Tow. sokolich w Austryi. ’— Sprawy Związku poi. gim nast. Tow. sokolich 
w państw ie niem. — f  Ignacy Przybyłkiewicz. (Wsp. pośm.), — Kronika. — Inseraty.

Odpowiedzialny redaktor Antoni Durski. Nakładem Związku polskich gimnast. towarzystw sokolich.
Z I. Związkowej drukami we Lwowie, ul. Lindego 1. 4.


